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PARYŻ. 3, 12. Po zgodzie przedstawi 
ciela Chn na wycofanie wojsk chińskich 
pozą wielki mór, zdąwało się, że strefy neu- 
tralnej została ostatecznie załaiwiona, tak, że 
Rada Ligi zajęłaby się jeszcze tylko uzgod- 
nieniem punktu, dotyczącego pozostawienia 
Japonji swobody co do zwalczania bantytyz- 
mu | 

- Tymczasem z Tokjo nadeszła nofa, w któ 
"tej Japonja m. in. zobowiązuje się zagwaran- 
towaś neutralność określonej strefy we wszy- 
stkich jej puntach Gdy dr. Sze przedstawio- 
vo tę notę, wyrazi: on stanowczy sprzeciw i 
domagal się, by kontrolę nad strefą neutralną 


EF 


NOWY JORK, 3. 12. — Dzień -wczoraj- 
szy na giełdzie tutejszej zaznaczył się zwyżką 
funta o pięć punktów, Frzy otwarciu giełdy 
notowano dewizę ma Londyn 3.34,50 przed 
zamknięciem 3 36.75 (30 zł. 08 śr). 

Sfery finansowe przypisują zwyżkę funta 
akcji interwencyjnej jednego z wielkich kon- 
cernów bankowych, który poczynił wielkie 
zakupy dewiz na Londyn i w ten sposób pod 
niósł: kurs, BO 

Koncern ten skłoniony był do wystąpie= 
nia przez Bank Anglii, który na wypadek po 
nownej deruty kursu, zagwarantował koncer 
nowi pokrycie strat. 


| x x X 

BERLIN, 3, 12, — Dzień wczorajszy fi- 
nansiści i giełdziarze ochrzcili mianem „piekła 
funtowego”. Kursy waluty angielskiej zmie- 
niały się z minuty na minutę. Gra giełdowa 
rozszalała się i objęła najbardziej ostrożne 
i solidne banki 

= Rano robiono w Berlinie funtem po kur 

sie 3.28 dolara za funt (29 zł. 14 gr). Banki 
pod wpływem paniki zaczęły oddawać wszy 
stkie dewizy i sprzedawać po bardzo niskim 
kursie weksle wystawione w iuntach, wysta” 
wiając nierzadko własne weksle w funtach. 

Na skutek tej paniki kurs funta obniżył 
się do 3.22 (28 zł 60 gi) a. 

"Później uwidoczniła się akcja interwen 

eyjna jednego z wielkich banków, który za- 
czął masowo nabywać dewizy na Londyn. 

Inne banki, widząc, że kurs iunta zaczy 
na iść w górę rozpoczęły gwałiowny skup 
tych dewiz, pragnąc spłacić swe długi funto 
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objęła nie Japonja, lecz jakieś mocarstwo ne- 
utralne. 

Pewne trudności nąsuwa również sprawa 
obsadzenia piątzśo miejsca w komisji śled- 
czej, która ma być wysłana do Mandżurii, 
gdyż w ostatniej chwili zgłosiły swą kąndy da 
turę również Niemcy. Zdaje się nie ulegać 
wątpliwości że piątym delegatem zostanie 
Belgja, 

LONDYN, 3, 12. Według doniesienia 
„Timesa“ z Hongkongu przeciwieństwa mię- 
dzy. Kantonem a Nankinem zostały juz zli» 
kwidowane, Przedstawiciele Kantonu, którzy 
w ostatnich tygodniach przebywali w Hong- 


we (nawet płatne dopiero w końcu grudnia] 
po niskim kursie. 

Ta zmiana nastroju wywindowala kurs 
funta do stanu 3.43! (30 zł 63 gr), | 

A więc 2 złote 3 grosźe różnicy w ciągu 
kilku godzini Waluta angielska zrobila się 
ogromnie», niesolidna. 

Dziś rano słomiany ogień zwyżki się 
wypalił: dewizami na Londyn robiono po 3.36 

RYZ, 3 12. — Wczoraj wieczorem 

dewizami na Londyn robiono po 88 fr za 
funta (30 zł 70 gr) Dziś rano funt trochę 


Rząd nakazał wszystkim związkom ko- 
munalnym—począwszy od nowego roku bud- 
żetowego — zawieszenie wypłaty 15 proc. do 
gaiki komunalnego do uposażeń pracowni- 
"czych. s: l 
Niezależnie od tego projektuje sie nowe 
lizację ustawy uposażeniowej dla samorzą” 
dów, przyrównującą całkowicie płace w są- 
morządzie do płac w administracji pań- 
stwowej, | | "m" 
| _-__Na podstawie tej noweli urzędnicy samo 
rządu warszawskiego utraciliby oprócz 15 
proc. jeszcze 20 proc dodatek stołeczny, co 


łą 


konegu. wrócili do kantonu, 
Wszystko wskazuje na to, że panuje już 
zgoda co do tego, że prezydent Czang-Kał- 
Szek będzie musiał ustąpić | 
LONDYN 3, 12. Wyłaniający Pary 
żu kompromis budzi wielkie nie ienie 
w wojskowych sferach Japonji, | 
Wyrazem tego jest prośba e dymisję, zło 
żoną przez głównodowodzącego wojsk japoń:' 
skich w Mandżurji gen, Honjo. 
Twierdzi on w uzasadnieniu 


się w 
ACT ze 


prośby © 


dymisję, że wobec politycznych pocąśnięć | 
rządu mie iest w stanie przyjąć na siebie 
. powiędzi : 


f 


i-ze operacje:w 


słabszy: 87—86. 
| x xXx X 
Banki warszawskie wykorzystały zniżię 
funta i pokrywały po niskim kursie swe dłagi! 
w funtach. Wyrównywano nawet należności. 
płatne dopiero w końcu grudnia 


Dolar dziś nieco mocniejszy 889,25.. 
Złoto mocniej Rubel 5.05, dolar 9,09. 


Tendencja na papiery naośół utrzymęna . 


znie z poprzedniem dawałoby 35 procent : 
wsaczędności w wydątkach. personalnych ma“ ` 
gistraŻy, : P> l 

ją Frzeciwko tym projektom wybiera się z, 
interwencją do ministra: spraw wewnętrznych! 
delegacja Rady Naczelnej Związku urzędnie 
ków samorządowych, powiatowych, gminnych 
i wiejskich oraz zarząd warszawskiego Z.wiąz= 


ka urzędników miejskich. 


` Delegacje poprowadzą posłowie B. B> 
pp: Pacholczyk i Dratwa |. 


Re (33-ci dzień rozpraw — c d.) 

-. Wczoraj po raz pierwszy zjawiła się mą 

zali literatura w osobie znakomitego swego 

przedstawiciela, Audrzeja Struga. Strug z po- 
wołania jest pisarzem-artystą, i tylko wyjątko 
we okoliczności pchnęły go na arenę zycia 

_ politycznego kraju. 

"ZEZNANIE SW. A. STRUGA (e. d) 
Podczas dalszego badanią przez sąd św, 
Andrzej Strug zeznawał, że zabierał głos w 

prawie uwięzienia b, posłów w Brześciu, | 

(|| m Nie jestem ani publicystą — mówił 

 kwiadek — ani politykiem, ale są momenty, 
kiedy nie można milczeć, Pierwszy jednak 

"mój artykuł w „Robotniku* uległ konfiskacie 
Napisałem drugi, ale i ten spotkał ten sam 
los. Zastanawiałem się, czy niema na to spo= 
sobu, aby głos oburzenia mógł się odezwać, 
prawda bowiem tłumić się nie da. Bedzie szła 
od ludzi do ludzi i stanie się legendą. Można 
się było odezwać do społeczeństwa z ominię- 

"ciem cenzury, jednak to się nie mieściło w 

mej duszy. . o. o: 

©. GROMADZI! SIĘ GORYCZ 

|, Wreszie nastąpił moment odciążenia, 
gdyż na posiedzeniu sejmu wniesiono interpe 
lację, z powodu sprawy brzeskiej i ja byłem 
zwolniony od obowiązku zabierania głosu. 

. Jednak sprawą tą się żywo zainteresowałem 

- 4 widziałem jak twarze się tumieniły, jak lu- 

'dzię wybuchali płaczem, słuchając relacji bez 

© pośrednich `o Brześciu. | zastanawiałem się, 
dlaczego za to wszystko nie ma zadośćuczy» 


nienia. Z tego powodu gromadzić się będzie: 


(gorycz, która wzbierać będzie piers narodu. 
,Grożne to jest i niebezpieczne w obliezu ju- 
- tra narodowego, 

ródu,. | 
ników redakcji „Robotniza" któremu udzieli- 
łem wywiadu. Wywiad ten nie by: skonfisko= 
| wany, zresztą treść jego cytowaną jest w ak- 
-cie oskarżenia. W tym wywiadzie podawałem 
(łe sejm i senat odroczone były jeszcze przed 
zebraniem się, Spotykałem się z zarzutem, ja” 


kobym znieważył tem Rrezydentą. Nikt mnie 


wszakże do odpowiedzialności nie pociągał, 
(0 Adw. Benkiel: Jakie wrażenie zrobiło 
"przemówienie marsz. Piłsudskiego o tych t. 
"zw. „wesołych budżetach"? ZSR 3 

||| — Mogę powiedzieć, że zarówno nieśspo 
 dziewane przybycie marsz, Piłsudzkiego, jak 
i freść tego co powiedział oszołomiła, zarów- 
no jegu zwolenników, jak i przeciwników, jak 
i tych, co się wabali. Nawet wśród piłsudczy 
ków najzagorzalszych było wielkie oszołomie- 
mie. Miałem trudną rolę, bo ja zaraz bezpoś» 
rednio potem na komisji sanackiej przemawia 
_jlem. Ponieważ nie było powiedziane o kogo 
chodzi, więc wszyscy b. ministrowie byli ob- 
Tażeni. 


"FATUM MARSZ, PIŁSUDSKIEGO 


_ Adw, Benkiel: Wedlug pana i stronnict 
wa pańskiego, czy istnieje w Polsce dyktatu- 


ra i jaka grupa tę dyktaturę sprawuje? 


-= To pytanie było tu już zadawane i 


nie chce się powtarzać. Jeżeli chodzi o osobi 
znowu, to wielu wśród nich 'jest mh 
moich przyjaciół i towarzyszów broni, nie wy 
lączając matez, Piłsudzkiego; byłem „jego czło 


wiekiem“. W czasach obecnych „fatum* ciag 


nie tego człowieka w przyszłość niewiadomą, 
8 razem z nim i państwo Polskie, A więc 
jest dyktatura, dyktatura nieszczera, zamasko 
wanz, | | | 


W okresie wyborczym 1930 r, — zez 


naje dalej świadek — nadużycia doszły do- 


majwiększego napięcia i to wszystko pokrywa 
się milęzaniem. (Dalszy ciąg zeznań ze wzglę 


„chaliśmy dalsze; inicjatywy. 


grożne dla przyszłości na“ 


Rrzysłano więc jednego że współpracow 


OBRAD" A pradiia BLE 


dów cenzuralnych opuszczono). 

KTO JEST p, KOSTEK-BIERNACKI 

Adw, Benkiel: Czy znał pan p. Kostka- 
Biernackiego? i 

— Ja go nigdy nie znałem i niśdy mu 
ręki nie podawałem. Pamietam, że już w 1915 
r. z niechęcią podawano rękę p. Kostkowi- 
Biernackie nu, 

Adw, Szumański: Czy pan podpisywał 
odezwę Związku b. legjonistów - demcekratów? 

— Tak jest. 

— Czem powodował się pan, dając swój 
podpis? | 

— Mieliśmy zamiar podkreślić, że nie 
wszyscy legjoniści sa figurami rządowemi. 
Podkreślenie to było konieczne z punktu wi- 
dzenia ideologii pierwszej brygady.. 

NOC NARODOWA, 


Św, Strug: Wydaliśmy odezwę do tych 
którzy nie poszli za płk. Sławkiem, lecz daw- 
ne tradycje legionowe chcieli podtrzymać. Na 
zjazd zjawiło się 60 osób, aby podkreślić, że 
to, co było w I brygadzie, jeszcze nie zamar- 
ło. Nastąpił jednak Brześć i to przysłoniło na 
szą inicjatywę. Podczas wyborów zetknęliśmy 
się x rzeczywistaścią tąk okropną, że zanie- 
Ludzie bali się 
stracić posady, a trzeba było ich oszczędzać. 
Nie chcieliśmy płodzić dramatów. Zaprzesta- 
liśmy na razie naszej akcji — postanowiliśmy 
przetrwać tę ciężką noc narodową. ` 

- KLĘSKA ŻYCIA SPOŁECZNEGO 
|||. Św. Strug: Są tam różni, a więc i czyn 
ni oficerowie i tyłowi i z drugiego oddziału — 
wogóle wojskowi dominują w życiu publiez- 
nem, Z wojskiem rozpoczęto erę majową, po 
bitwie, i wojsko zajmuje obecnie stanowiska 
niewspółmierne z tem, co reprezentuje i to 
jest jedno z nieszczęść Polski, Wojskowi 
wszystkiego się podejmą, wszystko potrafią. 
Pan Roman Górecki w jednej ze swych mów 
wyborczych powiedział: „my, legjeniści, wszy” 
stkiego się podejmiemy*, „Każde stanowisko 
przyjmę” — mówił on o sobie. Kleską życia 
polityczuego i samorządowego jest to, że 
wszędzie są wojskowi, którzy wszystko zrobią 
o zawsze, co im się tylko każe. P. minister 
Składkowski znowu powiedżiął w swoim cza* 


sie: „że wszystko jedno, któ jest pósłem i mi- 


nistrem, albowiem jest marsz. Piłsudski", Te- 
go rodzaju rozumowanie przecież nie wytrzy- 
muje krytyki, Nie można tego 
do absurdu, nie może się wszystko opierąć 
na jednym człowieku, który jest. śmiertelny, 


Budować wszystkiego na wątłej nici życia 
ludzkiego nie można. [o są wszystko żołnier 


skie rozumowania. Skomplikowanych spraw 
gospodarczych nawet najtęższe umysły nie po 


trafią rozwiązać i łamią sobie nad tem głowę. 


W naszem życiu jest nasycenie i przerost 
wojskowości, poczynając od wójta, a kończąc 


na najwyższej izbie kontroli. Cechą tych wszy. 


stkich osób jest posłuszeństwo i nieprzygoto* 
wanie, doprowadzone do doktryny na. wszyst 


kieh placówkach społecznych. 


= — FATALNA OMYŁKA PPS, 
| Zkolei zeznawali trzej członkowie PPS 
Św. Antoni Rubinsztejn 


się podejrzanym... Poza tem świadek słyszał 
przemówienia posła Dubois'a na wiecach i w 
jego wystąpieniach nie znalazł nic podburza- 
jącego, Wspominając o przewrocie majowym, 


św. Rubinsztejn zeznaje, że na Wolę przywie 


ziono wówczas autem karabiny zwykłe i na- 


wet maszynowe dla użytku PPS. która za” 
odstawiona 


mach popierała, Później broń tą 
do arsenału 36 p.p, | 


p. 


Dwaj. nąstepni świadkowie: | Władysław 


ły się takie grożby. 


doprowadzać. 


stykał się w. 
partji z wywiadowcą Tulo, który wydał mu 


ministrem, w trzecim rzą 


brali udział w 
wiecu, organizowanym przez osk, Ciołkosza 
w Łowłczu, Wiec ten był rozbity przez bo» 
jówkę BB. co się działo w oczach uzbrojonej 
policji. o 
Św. Tatej mówił o niszczeniu lokali in- 


Tataj i Eugenjusz Konopacki 


nych stronictw a wszczególności o «demolo- 
waniu lukalu Stronnictwa narodowego w Ło- 
wiczu w okresie przedwyborczym, 


BLADE ZEZNANIE SW. PRZEDSTAWICIE 
LA Ch.-DEM. 


Zkolei przed sądem staje długoletni pre 
zes Polskiego Stronnictwa Ch. D. św. |. Cha: 
ciński adwokat, 

Świadek mówi o dobie tworzenia śię t. 
zw. „Centrolewu”, jąko porozumienia między 
stronnictwąmi środka i lewicy. 

Następuje szereg pytań ze strony obrony 
prokuratora i sędziego Rykaczewskiego, mają 
cych ustalać powody, dlaczego Ch. Dem. nie 
brała udziału w manifęstacjach 14 września, 
Swiadek Chaciński ostatecznie wyjaśnia, iż o 
planie urządzenia tych manifestacji stronnicte 
wo wiedziało i na to swą aprobatę dało, 

W związku z oświadczeniem świadka iż 
odczuwano stale groźby zamachu, prokurator 
Grabowski zaputuje, z czyjej to strony te 
grożby padały, Świadek Chaciński zaznacza, 
że w niektórych organəch prasy sanącyjnej 
i oświadczeniach poszczególnych posłów kry- 


-o Oik. Liberman — Czy  pamiąta pan . 
dzień, kiedy to oficerowie przyszli z ukocha- 
nem wodzem do sejmu? RE i 
— Pamiętam dobrze, | 
— Czy pan wie otem, że marszałek Pił. 


sudski wszedł wówczas do gabinetu p. Da». 


szyńskiego i zażądał otwarcia. posiedzenia? - 
— Słyszałem o tem z relacji. | 
— Czy pan zna przepis prawny, który» 


by uprawniał p. ministra spraw wojskowych 


„do nakazywania marszałkowi sejmu otwiera 


nia posiedzenia? 
"= Nie >. ND 
- m Czy zna pan odpowiedź marszałka Da 
szyńskiego iż pod rewolwerami nie będzie 
prowadził obrała '/' o e 
== Fak jes 003 50006 
== Kto był wtedy premjerem? 
=> Pan Świtalski. ORG E 
— ÀA czy był dnia tego w sejmie? s 
_— Nie, zdaje się, że chorował. (Qskarże- 


ny Prągier z miejsca: Został zachorowańy), 


— Więc czy to nie są fakty stwierdzają< — 
ce, że zamach stanu groził od najwyższych © 
czynników w państwie? - DA R 

— Ja poważnie brałem w rachubę, że 
nowy zamach stanu nastąpi, sA 

Wiec to nie była abstrakcja? 

Prok, Rauże — Czy podczas ostatnich 

wyborów Cbrześcijańska Demokracja we Lwo . 


manita 


wie zszła razem z BB} 
| r =— Niestety, tak. (3. 10. 

—— Dlaczego pąn mówi „niestety“? 
~ Tak mi się wyrwał, = 0 
ZEZMANIA SW. JANKOWSKIEGO 
Świadek Jan Jankowski, członek NPR. 

należy do władz naczelnych stronnictwa, był 
w 1921 r. ministrem pracy, w r, 1926 wice- 
dzie Witosa ' pełnił - 
obowiązki kierownika ministerjum, = 0 


©, Świadek charakteryzuje poszczegółne tus 


stępy deklaracji krakowskiej, czas dłuższy się 
zatrzymując na ustępie odnoszęcym się do 


osoby Prezydenta Mościckiego, Świadek uwa 
2a, że żądanie ustąpienia było łagodnieje © 


777 (Ciąg dalszy na stronie 4-eż) 


Można postawić następujące twierdzenia 
a) przesilenie gospodarcze zostało zaostrzone 
przez czynniki, które raczej ograniczały kapi- 
talizm i własność prywatną, przez różne po- 
staci interwencji 
zachodzą bardzo głębokie przemiany i prze- 
wroty, dzięki którym upadają dawne potęgi 
kapitalistyczne, a nowe gospodarstwa naro- 
dowe dochodzą do większego znaczenia. Ale 
ani jedno, ani drugie, nie podrywa podstaw 
ustroju gospodarczego, w którym dotychczas 
żyjemy. Kapitalizm przeżywa kryzys. Wska- 
zywaliśmy już śdzieindziej, jak ten wyraz jest 
awuznacznym. W każdym razie kapitalizm 
XX w, będzie inny, jak kapitalizm XIX w. 
"Prawdopodobnie nie osiągnie on dawnej 
świetności, nie nabierze dawnego rozpędu, i 
nie rychło uspokoją się zaburzenia, które 
obecnie przeżywamy. 
_ Ale daleko do tego, aby można mówić 
o „upadku” kapitalizmu. Jeżeli naprawdę 
kapitalizm ma upaść, to musi przyjść — 
kollektywizm, Mniejsza o to, czy się przewi- 
duje urzeczywistnienie takiego ustroju w spo 
sób śwałtowny, czy łagodny, stopniowy: 
zawsze będzie to oznaczało jedynie możliwy 
„upadek kapitalizmu”, Tertium non datur. 
Otóż zapytajmy się: gdzie i kiedy ta 
nowa zasada ustrcju gospodarczego dowiodła 
swojej żywotności? (Gdzie ona na prawdę 
usunęła nędzę, powiększyła  wyitwórczość, 
podniosła człowieka na wyższy poziom du- 
chowy, bo to jest ostatecznie kryterjum war- 
tości ustrojów? Może to twierdzić tylko ten 
kto za rozstrzygający argument uważa przy 
kład Rosji sowieckiej. Ale i ten argument 
słabnie z uwagi na ostatnią ewolucję bolsze- 
wizmu wprowadzającą w ten ustrój pierwia- 
stki miewątpliwie kapitalistyczne. Pozatem 
wszędzie gospodarka przymusowa zawiodła. 
Fróby socjalizacji i etatyzacji skończyły się 
niepowodzeniem. Jak wskazywaliśmy już, 
etatyzm w tej lub innej postaci tylko pogłębił 
r zesilenie. 
| Niewątpliwie takie próby będą podejmo 
wane tu i ówdzie na nowo, Rozpaczliwa 
syłuacja gospodarcza niektórych państw może 
podyktować użycie rozpaczliwych środków 
ratunku. Ale szczęśliwe będą te kraje, które 
uchronią się od tych aktów rozpaczy Będą 
oxe miały szanse szybkiego wypłynięcia na 
czyste wody. !rawdopodobnie jednak tych 
eksperymentów społecznych nie będzie zbyt 
wiele. Żacznie bowiem coraz skuteczniej 
działać nowy hamulec: stan finansowy państw 
Gdy panowała względna pormyślnośc, gdy 
byja t, zw, wysoka konjunktura, wówczas 
możną sobie było na niejedno pozwolić, Ale 
dzisiaj mało które państwo może poprawić 
swsje położenie, m. in. nie skurczy swoich 
wydatków publicznych, to znaczy nie ograni 
"czy także i działalności państwa, jako przed- 
siębiorcy, albowiem ta działalność z reguły 
wymaga bezpośrednich lub pośrednich dopłat 
z danin publicznych. | | 
Można piastować w swej duszy takie 
lub inne ideały społeczne. Można nie mieć 
wielkiej sympatji do przedstawicieli dzisiej- 
szego kapitalizmu, Można twierdzić nie bez 
słuszności, że oni zawiedli, że ambicje mię- 
dzynarodowych bankierów, którzy chcieli rzą” 
dzić światem, uzależnić od siebie życie poli 
tyczne narodów. skazane są na bankructwa. 


państwowej, b) w świecie. 


u KADU” 8 grud 


ira IIJ r. 


p 


g 


Ale z tego jeszcze nie wynika, aby można 
było zaprzeczyć faktowi, iż czy chcemy czy 


nie chcemy, przywiązanie do własności jest 


jednym z najsilniejszych popędów natury 
ludzkiej; nie jeden ustawodawca, reformator 
czy rewolucjonista połamał sobie zęby, chcąć 
popęd ten wykorzenić, Ludzie chcą zarabiać 
chcą pracować dla siebie i dla swoich i tylko 
wtedy, gdy mogą to robić, zdobywają się na 
wielkie wysiłki. Wytwórczość tylko wtedy 
osiągnie wysoki poziom, gdy w sposób sztu- 


,czny nie będą podtrzymywane przedsiębior- 


stwa, które nie potrafią pracować taniej i 
lepiej od innych. 

Uznając własność prywatną za pastwę 
ustroju. nie można jednak wyznawać pogląd 
że cały ten ustrój może sie oprzeć na czysto 
materjalnych podstawach, że nie ma on żad: 
nych prywatnych moralnych i narodowych 
ograniczeń. Naród, który prowadzi swoją 
politykę, nie może postawić całego życia go- 
spodarczego na gre czysto materjalnych inte- 


Ciekawe uwagi znajdujemy w  zawodo 
wym organie Stowarzyszenia kupców pol 
skich mianowicie w „Tyg. handlowym” 

Chodzi o podwyższenie taryfy  poczto- 
wej, Pozwolimy tu sobie stwierdzić iż wnet 
po ogłoszeniu tego zarządzenia wprowadzone 
go w życie poza parlamentem zwracąliśmy u- 
waśę na to, iż zwyżka opłat pocztowych, wy 
nosząca 40 proc., 66 proc. aż do 100 proc, 
nie może się nie odbić ujemnie na ogólnym 
ruchu pocztowym czyli spodziewane poważne 
zyski mogą dać wyniki bardzo zawodne w 
kierunku odwrotnym. 

Następstwa poczynają się ujawniać wcze 
Śniej niż sądziliśmy. Oto w czasopiśmie wspo 
mnianem czytamy; 

.„Podwyźka tąryfy pocztowej, wprowa 
dzona z szybkością błyskąwiczną i bez poro 
zumienia się ze słarami gospodarczemi — za- 
wiodła w zupełności, a właściwe przyniosła 
efekt wręcz przeciwny, Projektodawcy oczeki 
wali nadwyżki nad dochodami  normalnemi 
i chcieli tę nadwyżkę przezniczyć na pomoc 
dla bezrobotnych, w praktyce jednak okazuje 
się, iż obrót pocztowy znacznie spadł i nie 
tylko niema nadwyżki nad dochodąmi normal 
nemi lecz przeciwnie, wpływy są mniejsze ` 
niema żadnej nadwyżki dla bezroboczych, 

„Projekt komitetu walki z bezrobociem 
— pisze „Tyg. handl.“ — był nierealny, nie 
dał bowiem bezroboczym żadnej korzyści, 
i przyniósł poważne szkody zyciu gospodar= 
czemu. 

Poczta zatem miała, mimo wyższej tary 
fy, przez pierwszy miesiąc mniejsze wpływy, 
bo wysłano w tym czasie mniej listów, pocz- 
tówek i innych przesyłek pocztowych. 


przemyśle papierniczym i w pokrewnych za: 


wodach było wobec tego mniejsze zatrudnie 
nie. Projekt komitetu walki z bezrobociem 
przyczynił się do powiększenia bezrobocia” 

Czyz to jest niespodzianką? 

Na potwierdzenie nierealności znacznej 
podwyżki opłat po.ztowych przytoczymy tu 
pewien fakt — jeden z wielu. 

Pewna duża firma handlowa wysyła ce 
pewien cząs znaczną ilość druków  rekląmo= 
wych, Na samą Warszawę firma wysyła oko 
ło 6 tys, jednorazowo, 33 
Normalna opłata wynosiła po 5 groszy 
od druku, czyli w sumie zł, 300. Kierownice 
two poczty wraz z naczelnym komitetem do 
spraw bezrobocia liczyły na to, iż przez pod 


resów, Państwo ma prawo i obowiązek 
zakreślić ramy, w których może się rozwijać 
iniciatywa prywatna. Mą prawo powstrzymać 
nadużycia własności, nadawać życiu gospo- 
darczemu taki kierunek rozwoju, któryby 
wzmagał bezpieczeństwo i siłę polityczną 
narodu i polepszał wewnętrzne stosunki spo- 
łeczne. Ale państwo nie zastąpi wcale sku- 
tecznie prywatnej inicjatywy, 

Można dzisiai mówić o okresie kapita- 
lizmu nietylko dlatego, ze nie opanował om 
przesilenia, lecz także i w szerszem, ducho- 
wem znaczeniu. O losach każdego ustroju 
gospodarczego w ostatecznej linji rozstrzygają 
pierwiastki ducliowe, szczególnie wartości 
moralne. Gdy one upadają w życiu zbioroe 
wem spoleczeństw, gdy zanika poczucie ogól 
nego dobra i odpowiedzialności za własne 
czyny i za losy narodu, a szerzy się wyłącz» 
nie pogoń za zyskiem i użyciem to wówczas 
ten rozkład podważa i gubi ustrój państwa, 


wyżkę taryfy o 100 proc. (do t0 gr.) zmusi 
się do zapłacenia przez firme zł. 600 z któ 
rych 300 miało pójść na bezrobocie, 

wyniku zaś kierownictwo firmy postą 
piło inączej: powierzyło rozdanie tych listów 
nie poczcie a kilku gońcom, żyskując poważ: 
ne oszczędności, Poczta zaś w ten sposób 
strąciia 300 złotych..Te same metody stosuje 
wiele przecsiębiorstw oczywiście nie przez 
niechęć do akcji pomocy dla _ bęzrobotnych 
lecz dlątego, iż w założeniu splątano pojęcie 
przymusu finansowego w interesie filan tropij 
nym z kalkulacją czysto handlową. 

Są te skutki przesądzonej wiary w sku: 
ieczność przymusu i siłę pięści, — pisze uta- 
lentowany redaktor Kuriera arszawskiega 
p. Jan Czempiński Można się poważnie oba 
wiać, że w innych dziedzinach stosowania 
przymusu Go akcji śpołecznej wyniki będą 
nielepszę. Zasoby społeczeństwa są nadmier= 
nie wycieńczone co nie może się nie stety nie 
odbić na oczekiwanej ofiarności nie w samęj 
zasadzie, bo ofiarność ta istnieje, lecz w roz 
miarach tej ofiarności. 


am i 


Dr, Rost von [onningen, Holender został 

mianowany generalnym komisarzem kontrol- 

nym Ligi Narodów we Wiedniu. Jak wiado- 

mo, Austrja stoi pod kontrolą finansową Ge- 
| newy. 
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PATA. 
Sprawa W (EŻZNIUÓW 
k (Ciąg dalszy l 
dkiem politycznym, aniżeli postawie- 


Śra : 
szym SiO y o oddanie prezydenta pod trybu 


"nie wnies 


(mal stanu. PEE” . 
W dalszym ciągu świadek wypowiada 


gwe spostrzeżenia co do łamania prawa W 
Polsce od mija 1926 r. > y 
" Adw, Berenson — Kiedy zosta 
blok wyborczy? 
— Ô ile Pamiętam, 
ło godz, 10 wieczorem. 
ea A więc na kilka godzin przed porwa* 
iem posłów? l 
í > Tak jest. Przed aresztowaniem, 
— My to nazywamy porwaniem, , 
Adw, Szumański — Czy pan służył w 
legjionach? NIE , : 
> Tak jest. Do legjonow wstąpiłem za- 
raz po wyjściu Rosjan z Warszawy. Służyłem 
w l brygadzie w 1 pułku ułanów, I w 1 ezwa 
dronie, w 1 plutonie. Przebyłem tam 3 mie- 
miesiące. Zostałem wówczas zwolniony na Ży 
czenie marsz. Pilsudskiego, W celu prowadze- 


wia roboty politycznej; 5 
| mm Kiedy nastąpiła rostertka między pa: 


a obozem legjonowym? P | 
— Ja idei legjonowel JA py A i 

ierny odzi o 
"estem wierny po staremu, Jezen choc 
AA to mogła ona byc tylko w maju 26 
roku, kiedy obóz legjonowy W większości po 
nari zamach, 


-ZEZNANIA SW. "CHĄDZYNSKIEGO. 


Swiądek Chądżyński jest wiceprezesem 


podpisa 


ny w d, 9 września oko- 


aiid 


mem 


Głównego Kor 
abinecie ś.p. A. Skrzyńskiego, a następnie p 
Witosa pełnił obowiązki ministra 


„Wincentego 

koler | NE, eo 

O Swiadek na pytanie adw. Urbanowicza 
edstawia powstania „Centros 


przedstawia hisțorję 
ewu". E SE 2 
| P. Heet co do 
oleco poglądu — mówi świade — na sytu 
cję Sa (arta w kraju, oświądczyłem, że u 
ważam za największą konieczność - państwo: 
"wą, aby powstał rząd, któryby mógł. pół 
pracować z sejmem Wysunąłem jednocześnie 
6 postulatów: 1) zagwarantowani zane 
prawa, 2) aparat administracyjny musi objek- 
tywny, a nje może służyć swoim potrzebom 
jednego stronnictwa, 3) gospodarka finansowa 
"winna być oparta na - podstawach prawnycć 
4) wojsko może być używane tylko dla obro- 
ny granic, a nie może być mieszane 
politycznych, 5) nieujęci sprawcy z m 
ni być odszukani i` ukarani przykładnie, 0) 
zwróciłera uwagę na grożny stan na . 
gdzie rozwiązano sejm 1 wbrew przepisom ue 
stawy śląskiej nie rozpisano nowyc 
tów. | 


| zed 


Na zapytanie 


Adw. Urbanowicz — Jaka była odpo" 
wiedź Pana Frezydenta? 
( o — Uważam, że bez zgody 
denta nie mogę jej ujawnić. 
Charakterystyczny szczegół 
świadek, że w tym okresie PPS. wo! 
raz pierwszy głosowała za uchwaleniem £t 
żetu Nastąpił jednąk zupełnie nie  oczekiwa* 
'ny zwrot bezpośrednio po otrzymaniu budże» 
tu przez rząd, Paa Bartel wygłosił w senacie 
przemówienie batdżo ostro atakujące parla- 
„ment, Nastąpiła dymisja gabinetu, Wreszcie 
utworzony został rzad p, Sławka. Rząd ten 
‘zadeklarował się jako rząd walki, ky 4 


Pąna prezy” 


Po ukończemiu zeznań św, Chądzyńskie > 


gosąd odroczył rozprawy do czwartku. 


W isdomość w redakcji „PRĄDU” 


Od godziny 7-ei wieczorem. 


mitetu Wykonawczego NPR, W . 


współ: 


e poszanowa . 


do walk 
brodni wine 


Slasku, 


wybo= 


podkreśla 
wośóle po. 
ad=. 


„ inspekcyjnego w Lublinie.. 


URAD” 4 gfudhia 


(34 ty dzień rozpraw) 

W dniu dzisiejszym wezwano ponownie 
do sądu pos. Arciszewskiego i Kwapińskiego, 
celem zarządzenia konfrontacji z nadkomisa* 
rzem Fuchsem, który był jednocześnie badar 
ny w dniu dzisiejszym, 

ZEZNANIE SW. KURYŁOWICZA 

Jako pierwszy świadek zeznawał dziś od 
godz. 10 min 15 przewodniczący Związku za 
wodoweśo kolejarzy Adam Kuryłowicz. 

Adw, Benkiel: Czy panu wiadomo, o 
przygotowaniu przez FPS. w 1929 r, strajku 
kolejowego? 

=- — Nic mi o tem niewiadomo. O strajku 
nigdy nie bylo mowy w tym czasie, Prosił 
bym e dowody, to w takim razię zarzuty te 
mógłbym odeprzeć. Zaznaczam, że strajku na 
przestrzeni 20.000 klm. przy 200,000 kolejarzy 
nie sposób urządzić konspiracyjnie. 

Gdzie związek ma swą siedzibę? 

— Przy ul. Czerwonego Krzyża 20, W 
gmachu tym mieści się teatr „Ateneum” oraz 
różne organizacje. 

— Czy w gmachu panów przechowywą- 
na była kroń? 

— Znam tylko taki jeden wypądek, kie- 
dy podczas wystawienia sztuki „Entopa” spro 
wadzono z komendy miasta karabin maszyno 
wy, jąko rekwizyt, i nawet tem się bardzo za 
interesowała policja i robiono jakieś donie- 
sienia. | | 

Następnie świadek opowiada o manifes- 
tacji z dnia 14 września r. Ze i o zajściach w 
Al, Ujazdowskich, które obserwował zblizką. 


oe E 


-  Puardy orzech lo zgrjżleniawn, 
© Weląż trudności nowew 
"Tylko ten wyłuska zlarño, 
|. Klo ma zeby zdrowe, 
, Zdrowie i silę zębów żachowie: - 
je codzienne stosowanie pasiy 


a s». NIESTETY... | 
Adw Rudziński: Czy pan, żnając pos. 


Niemców gdańskich? = | 
—— Zarzut ten uważam zą niegódny czło 


"wieka, jakim jest poseł Mastek, i jeżeli pan 


Lendzion mówił o tem, to jest to zwykłe o” 


 śzczetstwo == 


.  Zkolei prok. Rauze zapytuje św, Kuryło 
wicża, kto organizował strajki kolejowe w 
1923 i w 1926 r. | | | 
dowy kolejarzy. © 0000 0 
=- Adw, Rudziński: Ilu członków 
wiązek zawodowy kolejarzy? 


sibie |. 


ZEZNANIE SW. NADKOMISARZA 
Gb) -KAROLA FUCHSA 


-Przed sądem staje św, nadkomisarz Ka- 


rol Fuchs, pełniący obecnie funkcje oficera 


rzewodniczący sędzia 


i s 


by przeprowadzić pochód PPS, do cytadeli 


Do swej dyspozycji miałem 40 ludzi pieszych = ] 
- Thon był poszkodowany? 


i 20 konsych, Na miejscu straceń było szereg 


przemówień, bardzo agresywnych w stosunku - 
„, da rządu. Miałem instrukcje, że miałem toz- 
wiąząć zebranie, gdy będą wystąpienia prze- 
| «iwko raądowi, bądź też imienne przeciwko 


"Świadek odpowiada, że Związek zawo 


posiada 


| aan Hermanowski: 
__ Proszę opowiedzieć o przebiegu zajść na sto-. 

sach cytadeli. mo 02a, 

ŚW. Fuchs: Otrzymałem dyspozycję, że. 

| | i zbierany i organizowany na nowo. | 


poszczególnym ministrom, Polecono mi za 
wszelką cenę unikać ostrych wystąpień i tyl- 
ko w ostateczności uciec się do rozwiązanią 
zebrania. 

Przewoduiczący: Kto przemąwiał i jąka 
była treść tych przemówień? 

=æ Słyszałem posłów Barlickiego i Dubois 
Pos. Barlicki wyraźnie powiedział, że dzień I 
listopada jest świętem zmarłych i w tym dniu 
winien zaznaczyć, że należał do tych, którzy 
walezyli z caratem i go obalili i obecnie bę- 
dzie wałczył z rządem marszałka Piłsudskie= 
go dopóki go nie obali. „Nie lękaliśmy się ca 
rów — mówił — i nie lękamy się i jego“. By 
ło zatem powiedzenie: „Przysięgamy. że nie 
spoczniemy, dopóki nie obaliny rządu mar- 
szałka Piłsudskiego". Pos Dubois przemawiał 
również w podobny sposób. 

Przewodniczący: Czy przemawiał poseł 
Ńwąpiński? | 

— Nie słyszałem. | 

— Następnie św, Fuchs, zeznaje, że po 
zdecydowaniu przez niego, iż zgromadzenie 
winno być rozwiązane, oddalił się na chwilę, 
aby dać instrukcję swemu oddziałowi, który 
był ukryty, aby go przewieźć w inne miejsce, 
tak żeby szedł przeciw ewentualnemu pocho 


dowi, i 
- SZABLA RANI 

— Zawiadomiono mnie wówczas — mó- 
wi świadek — że podkomisarz Thorn i jego 
dwaj ludzie byli napadnięci, Natychmiast wró 
ciłem i zóbaczyłem podkomisarza Thorna na- 
pastowanego przez tłum. Obskoczony był on 
przez ludzi którzy postanowili go zabić, czy 
też wrzócić do Wisły. Zastanawiano się tyl- 
ko nad tem, czy powiesić na drzewie, czy 
wrzucić do wody, W tej sytuacji dorażnej po 
mocy udzielił podkomisarzowi lhornowi pos, 
Arciszewski, który nie pozwolił, aby tłum rzu 
cił się na niego. Kiedy tlum wyszedł już z 
miejsca straceń przez bramę i znalazł się na 
polance, był przez policję rozproszony i ode 
rzucony na skarpy. Wówczas, podczas akcji, 
pos, Dubois był ranny przezemnie szablą. . 
Szablę miałem wówczas w dłon, bo to jest 
zgodne z regulaminem. wa a ce 

Adw Rudziński: 


Niech pan mówi głoś 


niej, takim głosem, jak pod Cytadela, 


_ Św, Fuchs: Więc tłum został rozprosza 
ny, ptzyczem 14 policjantów było  potluczo- 
nych kijami i laskami, Broni palnej ani. mój 
oddział, ani nikt z tłumu nie używał, Muszę. 
zaznaczyć, że posłowie: Kwapinski i Arciszew 
ski wpływali uspakajająco na tłumi tylko 
dzięki nim może nie doszło do użycia broni, 


Poseł Pragier zachowywał się z rezerwą i 


przez policjantów nie był pobity, bowiem był 


(przezemnie obroniony, Pos, Dubois był ude« 
A rzony sząblą, Rozproszenia dokonąno po wyj 
'ściu poza bramę miejscą straceń, bo z jednej 


strony nie chciałem prżestraszać tłumu, bo te 
ren się do tego nie nadawał, a z drugiej stro 


Mastka uważa za możliwe, aby onw obrzydli. NY Przez pietyzm dla tego miejsca, 
wych słowach odezwał się o Polsce wobec 


Prok, Rauze — Czy było tam do 6000 


-ludzi jak nam tu zeznawano?ż. i 


| Św. Fuch — Nie mogło być tyle, Jao- 
ceniam że tłum idący w stronę Cytadeli wy- 
nosił 3 tys. osób. Na miejscu siraceń było 
już tylko tysiąc, a w chwili kiedy tłum był 
rozpraszany, było od 400—500 osób, Była to 
jednak zwarta masa działająca według pew 
nego planu i bardzo podniecona. mada 
| Prok. Grabowski — Czy pan słyszał o 
jakimś panu z brudzą czarną, który miał wz- 
a Growokacyjde Okikykił 0-0 
Sw. Fuchs — Jeżeli mowa tu o tym pa 
nu z czarną bródką, to jest nim wywiadowcą 


o Gostyński, który cały czas był obok mnie i 


żadnych okrzyków wznósić nie mógł 
M EG Czy były kobiety i dzieci też w 
tłumie? ATE pay EŃ GRECO PARE 


kilka, 


07 rawie 


Jeżeli było to mogła ich być zaledwie 


| Czy ten tłum był pędzony? . - - 
|..— Akcja zaczęła się, na polance przy 
miejscu straceń a skończyła się przy moście 
kolejowym, Tłum sprawiał wrażenie, że by 
Przewodniczący — A czy * podkomisarz | 


© Sw. Fuchs — Thon coś oberwał ale czy 
był poturbowany —  dokładhie tego nie 
wiem "o... majosa ie p 757 
|. (Dokończenie na stronicy ej) 


GRUDZIEŃ 


Zarząd przedszkola parafji św. Krzyża 
podaje do wiadomości, że z kwesty urządzo” 
nej w dniu 21 listopada rb, w lokalach zam» 
kniętych zebrano złotych 264 gr 78 wydatki 
wyniosły zł 6 gr.75, czysty zysk zł 258 gr 3, 

Wszystkim osobom kwestującym oraz 
Zarząd składa serdeczne Bóg 


ofiarodawcom 
zapłać 


(a) W bramie w domu przy ulicy Pił- 
sudskiego 43 znaleziono nieprzytomnego męż- 
czyznę z widomemi oznakami zatrucia. Wez- 
wany lekarz pogotowia ratunkowege stwier» 
dził iż chorym jest 42-letni Józef  Sliwiński, 
bez stałego miejsca ząmieszkania, który za» 
trul się sublimatem. Despe:ata w stanie groż- 
nym przewieziono do szpitala Jak ustalono 
Sliwiński, pracownik umysłowy przybył z 
Warszawy w poszukiwaniu pracy a pozosia 
jąc bez środków do życia i dachu nad głową 
postanowił skrócic sobie zycie, j 


(a) Na Bałuckim Rynku padła z wycień: 
czenia i głodu 409-leinia Michalina Piłat, beza 
domna żebraczka, Wezwany lekarz pogotowi- 

ratunkowego po udzieleniu pierv.szej pomocy 
przewiózł chorą w stanie osłabionym do 
zbiorpi miejskiej, 


(a) Na ulicy Pabjanickiej przy Rynku Le- 
'onhardta zatrzymano jakiegoś osobnika który 
skrycie sprzedawał pornograliczne pocztówki 
wydawśne zsśranicą,. 


Zatrzymanym okazal się 27-letni Mojżesz 


Librach zamieszkały przy ulicy Sieradzkiej | l 
Odebrano od niego około sto widokówek, nie 
dopuszczalnych do rozpowszechniania, że 
względu na ich niemoralność. Libracha po- 
ciągnięto do odpowiedzialności karnej, 

8, 


vic 
(e) Na ulicy Wólczańskiej potknęła się 

na oślizgłym chodniku 32-.etnia Marjanna Jóż 
wiak, robotnica zamieszkała przy ulicy Kątnej 
35i upadła tak fatalnie że doznała złamania 

reki Ranna opatrzył wezwany lekarz pogoto- 
Wilias 


| (a) Przekraczając ściek na ulicy Fijałkow 
, skiej, pośliznął się i upadł na chodmk  18<to 
letni Michał Luśkiewicz, zamieszkały przy u- 
licy Wiznera 56. Wskutek upadku Luśkiewicz 
dożnał zwichnięcia nogi oraz ogólaych oxa- 
leczeń Wezwany lekarz pogotowia opatrzył 
posżwankowanego, | 


Zderzenie samóchodów 
(a) Przy zbiegu ulic Sienkiewicza i Głó" 
| wnej miało miejsce zderzenie dwu taksówek 
© Mianowicie ulicą Sienkiewicza zdążała tak 
sówka Łd, 83194, prowadzona przez szofera 
Andrzeją Olesińskiego. "Z 
-W poprzecznym kierunku ulicą glówna 


PORA aein z 


(e) Na szosie wiodącej z Turku do Kali 
szą mialo miejsce zderzenie samochodu cięża 
rowego z wozem chłopskim, 

, Mianowicie do Kalisza zdążał samochód 
ciężarowy prowadzony przez szofera józefa 
Chylę. W pobliżu osady Dobra, samochód 
wymijając dwa wozy chiopskie wskutek zata 
rasówania drogi przez wóz wpadł całym pę 
dem na wóz który został rozbity. Jadący na 


przez nieuprawjonego, przy pomocy rozcięcia spodni 


(a) W dniu wczorajszym w poczekalni 
kasy skarbowej ujęto złodzieja kieszonkowe- 
go` Mianowicie niejaki Stanisław  Pietraszek 
zamieszkały przy ulicy Źsbiej 6, pracownik 
biurowy pewnej firmy delegowany został do 
kasy skarbowej celem wułacenia należności 
podatkowych. 

W chwili gdy Pietraszek zbliżył się już 
do okienka kasy by wpłacić 970 złotych. po 
czuł nagle w ścisku, iż ktoś tnie mu z tyłu 
spodnie. | 

Machinalnie sięśnął w tył ręką 
trzymał cudzą rękę zaopatrzoną w 


i przy 
żyletkę. 


wozie wieśniak 24-letni Władysław Orzelsky, 
doznał cięższych uszkodzeń ciała. Wskutek 
nagłego. zahamowania oraz zderzenia kilka 
skrzyń iaj, znajdujących się na samaehodzie 
spadło i cały ładunek w liczbie około 9 tyg. 
jaj rozbił się na miazgę, 
Szofer oraz konwojent 
szli z katastrofy bez szwanku 
cja sporządziła protokół. 


śwmóchodi wy 
O zajściu pol 


Zatrzymany osobnik wyrwał się jednak i ze 
mierzał uciec w czem mu przeszkodzili wożal 
znajdujący się w poczekalni którzy złodzieją” 
szka zatrzymali, 
atrzymanego wraz z dowodami przeka 
zano do dyspozycji policji i natychmiast prze 
transportowano d? wydziału śledczego. 
czasie badinia okazało się, że jest 
to 37-letni Chaim  Frankental zamieszkały 
przy ulicy Lutomierskiej 19 znąny policji i 
wielokrotnie już poprzednio karany złodziej 
kieszonkowy, Frankentalą osadzono w więzie 
niu do dyspozycji władz sądowo  śledezych. 


W swoim czasie dużo hałasu narobiła 
powieść młodej amerykanki Anity Loos p. t 
„Mężczyźni wolą blondynki“. Więcej jednak 
hałasu w prasie zagranicznej wywołała wią 
domość, że bitlerowcy lubią blondynki. 

Okazuje się, że jasnowłose niewiasty 
cieszą się wśród hitlerowców _ spęcjalnemi 
względami, Nic dziwnego. niedarmo są nacjo 
nalistami. S$ymboliczna Germanja miała prze- 
cież włosy jak zboże. 

Podczas ostatniego procesu wytoczone- 
go w Berlinie sprawcom antyżydowskich ma» 
nifestacyj jeden ze świadków zaliczający się 
do hitlerowców zeznał co następuje: 

— Idąc ulicą w towarzystwie mego przy 
jaciela usłyszałem, jak jakaś młoda osoba 
wrażałą sie złośliwie o Flitlerze. Już miay 
łem się na nią rzucić, żeby jej dać w skóe 


OSZCZĘDNOSC 

—— Jasiu, dziś przyjdzie nowa nauczyciel 
Czy umyłeś ręce? 
Tak, mamusiu. 

— A twarz? 

— Tak, mamusiu, 

— À uszy? | 

— Tak, mamusiu, te od strony nauczy» 
cielki. | 
| £ X z | 

Zona (do męża przed oknem wystawo» 
wem) — Mężusiu kup mi tęn śliczny zegarek, 
Przyrzekam cj cofnąć go o dwie godziny, ile 
razy przyjdziesz późno w nocy do domu. 


ka, 


pędziła taksówka Łd. 81094 prowadzona przez | 


szofera Eugeujusza Banbera. Oba samochody 
były zajęte przez pasażerów, Przy skrzyżowa 


niu ulie, wskutek nieuwagi oba wymienione - 
samochody wjeckały na siebie, tak że zosta 


ły poważnie uszkodzone i wyleciały wszyst- 
kie szyby. Na szczęście pasażerowie i szofer 


adj obu kierowców, 


rzy wyszli cało. Q zajściu sporządzono ptasi 
tokół i pociągnięto du odpowiedzialności kar | 


re (sic), ale zauważyłem, że jest blonaynką 
. więc dalem spokój. 

_ Rycerskość dzielnych hitlerowców, któ- 
rym ną widok jasnych włosów broń wypada 
z ręki, wywołała ogólną wesołość na sali są 
dowej. Uiął się za nimi profesor Gunther, któ 
ry ubolewa, iż na skutek zanikania cech nor 
dycznych w narodzie niemieckim coraz rza« 
dziej spotyka się w Berlinie typowe Gretchen 
o włosach barwy dojrżałej pszenicy. Jak wy 
kazały statystyki blondynki stanowią dzisiaj 
mniejszość i niestety stają się coraz rzadsze 
mi okazami. 

Nie można więc dziwić się hitlerowcom 
nacjonalistom par excellence, że je ochrania- 
ią, W Bawarji naprzykład przeważają brunet- 
ki, a ogólna liezba czarnowłosych Niemców 
wynosi 40 miljonów. 


i Marszałek Czang-Kai-Szek, prezydent narado« 
"wej republiki chińskiej i generalissimus arrji. 


12 — Białogrodzki korespon 
dent dziennika paryskiego „la Liberte” do- 
nosi że obecna wizyta w Warszawie jugosło 
wiańskiego ministra spraw zaśranicznych p; 
Marinkiewicza jest wstępem do konkretnych 
rokowań o przystąpienie Folski do Małej 
Ententy. 

| aden podkreśla, że między Pol- 
ską a Jugosławią panuje stosunek najserdecz= 
niejszego zaufania. 

Przedewszystkiem Polska ma zawrzeć z 
Jugosławią porozumienie gospodarcze Chodzi 
tu o stworzenie bloku rolniczego, do którego, 
naturalnie przystąpi Rumunja, 

Również Czechosłowacja będzie współ- 
działać w tem ponieważ zamierzone jest spo- 
tęgowanie obrotu towarowego między Polską 
a Jugosławią w drodze uzyskania specjalnych 
taryf ulgowych na kolejach czeskosłowackich 
i austrjackich, | 
O: Benesz myślał pierwotnie o tera, żeby 


PARYŻ 3. 


również Włochy i Węgry wciągnąć do nowe- 
go bloku a także 
nia, że blok ten 


dzisiaj jeszcze jest on zda- 
bez włączenia Węgier nie 


Odczyt publiczzy p. t, "Nowy 


tw rp | 


„projekt prawa małżeńskiego 


© Dziś o godz 7 wiecz w sali Mesk. Tow 
Spiewaczego przy ul Piotrkowskiej 243 odbę- 
„dzie się druga z kolei prelekcja na temat no- 
‘wych prądów nurtujących dziś w polskim 
prawodawstwie małżeńskiem. Ciekawa ta pre- 
lekcja którą wygłosi p Redaktor Rembieliński 
„z Warszawy | | 


więźniów br 


(Dokończęnie) > 


zyj 


Sprawa zeskich 


r : Adw, Berenson — Czy pan był przy 


Jem jak ten tlum na podkomisarza Thona stę 


xzacil? | ta 
oo — Nie byem = =>> 2—2 
== À może pan to widział? 
£ Nie gó, r: AE 
— A więc pan wie o 
.dunku? | 
(+ — Tak, z meldunku, bo. 
było na mówienie o tem czasu. | | 
/.Adw. Jan Nowodworski — Czy powiedze 
nie, że będę walcżył aż do zwycięstwa z rzą 
dem marszałka Piłsudskiego — jest wystąpie 
piem przeciwkopaństwowem? pow 


wówczas nie 


| Św. Fuchs — To było dla mnie wystar- 
czającym powodem do rozwiązania pochodu 
|| a— Czy po przemówieniach na miejscu 


straceń tłum się rozchodźił? 
< ; — Rozchodził się. = | 
— Czy gdyby nie było zajścia z Thone- 


"sem, to pan by polecił natrzeć na tłum? 
io o — To.już postanowiłem po przemówie 
niach i o | 6 | 


| Nąstępnie na pytanie adw, Sterlinga św, 
_ Fuchs zeznaje, że tłum zmuszony był rozpro- 
szyć, gdyż nie mógł pozwolić, aby on szedł 
ej i wzniecał niepokoje > 

| Dlaczego więc pan nacierał, jeżeli po- 
isel Arciszewski był tam i uspakajał = 
|. ~ Ale pos. Dubois podburzał do stawia- 
mia oporu i gromadził ludzi, a = 
dalszym ciągu swego zeznania świą 

dek Fuchs mówił że poza posłem Dubois nikt 
przez niego rąnionym nie był, Wogóle do po 


o 


Wieji nikt o pomoc się nie zwracał, 


| Zaznanie świadką Fuchsa trwa w dalszym 
Sagu |... wi 


czeń społecznych w 


tem tylko z mel- 


* kazano prokuratorowi. 


„inłormacyj 


jest zdolny do życia. , 

Zawarcie nowej ententy między Polską 
i Jugoslawją poważnie wzmocni front obron- 
ny ara Niemiec i Sowietów. 

uż 
nie o niebezpieczeństwie niemieckiej ekspan- 
sji gospodarczej 1 niemieckiej propagandy kul 


BERLIN, 3. 12. Rząd niemiecki zaczyna 
likwidować ubezpieczenia społeczne i zaczy- 
na generalny atak na cały system ubezpie- 
Niemczech, W pierwszym 
rzędzie nastąpić ma redukcja świadczeń i za- 
siłków we wszystkich gałęziach istniejących 
ubezpieczeń społecznyek, a więc ubezpiecze- 
nia od inwalidztwa pracy i wypadków _ pra- 
cowników umysłowych i od choroby. Około 
1100 urzędów ubezpieczeniowych zostanie 
zniesionych a cały nadzór nad ubzzpieczenia 
mi przekazany będzie wyższym urzędom u- 
bezpieczeniowym, 

Przez tego rodzaju zmianę kompetencji 
prawo sprzeciwu lub reklamacji zostanie wy- 
datnie ograniczone. 25 procent świadczeń przy 
ubezpieczeniu od wypadków zostanie skreślo 
nych, a renty inwalidzkie przyznane będą do 
piero po stwierdzeniu 


JB omy, > z RF O E A 
i 3 CZ BA 
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MOSKWA, 3. 12. Prasa sowiecka stwie 
dza, że wbrew zapewnieniom miarodajnych 
czynników japońskich o rozpoczętej jakoby 


| ewakuacji wojsk z Mandżurji, Japonja w dal- 


szym ciągu Ściąga większe oddziąły do Cici 
karu. W ciągu ostątnich dni. przybyła tam 
mieszana brygada japońską i artylerja polowa 
„Prawda“ podejrzewa, że Japończycy przygo 
towują się do akcji przeciwko rejonowi stacji 
kolejowej Mandżula, położonej w pobliżu gra 


Jak informuje „Robotnik“ — prezesem 
BB, na Podlasiu jest sen BB i dyrektor Fol 
skiej wytwórni samolotów —Czerwiński 

Pan ten — pisze „Rob“ — posługuje się 
ludźmi o bardzo smutnej przeszłości Przed 
miesiącem wspominaliśmy o prezesie koła BB 
lesjonistów, peowiąków i federantów w Te= 
respolu niB, Rutkowskim, któremu pod naci 
skiem rady miejskiej Terespola n]B woje- 
wództwo i starostwo zmuszone było odebrać 
godność burmistrzą, za „sprawki”, które prze 


Drugim filarem BB i sen. Czerwińskiego 
jest niejaki Juljan Abramowicz, Abramowicz 
ma bogatą przeszłość W marcu b. r. dostar 


'czyła nam grupa b peowiaków dowodów iż 


Abramowicz Juljan w listopadzie 1918 r „jeź 


dził z Rrusakami i pomagał wyszukiwać im 


załogi peowiackie.,. W dniu 16 XI 1918 roku 


odbyła się straszna rzeź owych peowiaków 
przez Niemców w 


Międzyrzecu Podlaskim 
W Nr 3 miesięcznika „Reowiak”* (oficjalny 


organ Zw Peowiaków, z kwietnia r. b), można. 


znaleźć w oświadczeniu p. t, „Mordercy pruscy 
w Międzyrzecu” podpisanem przez pp, Bara- 
baszową i Filipówicza, 


Otóż mimo tych faktów z przeszłości b. 
funkcjonarjusza kryminalnej policji b płatnika 


pow zarządu drogowego który do dnia dzi- 
siejszégo 3 DiG : wyliczył -Się -z pieniędzy pań« 


dziś złożył Marinkiewicz sprawozda- 


30 proe. niezdolności © 


nistów Peowiaków (w okresie woj 


"1918r. 


potwierdzenie tych 


następującą rubryka: 


turalnej w Jugosławii i uczynił wszystko, by 
temu nowemu „Drang nach Osten" położyć 
tamę. ko 
Natutalnie współpraca między pąństwami 
rozszerzonej Ententy rozciągnie się także m 
dziedzinę rozbrojenia i bezpieczeństwa. 


SPE 


zarobkowej. - | 

W kołach rządowych liczą się z pewnym 
operem zw. zaw, jednąk żywią nadzieję, że 
wkońcu przełkną one i tę gorzką pigólłkę, Je 


śli się weźmie pod uwagę, że Zw. Właścicieli 
Kopalń przemysłu węglowego okręgu Reńko- 
Westfalskiego wypowiedział umowę zbiorową 
i dąży do zawarcia nowej umowy ną innych 
pogorszonych warunkach, to gdyby nowe pro 
jekty rządowe ubrane znowu we totmę dekre 
tu w łączności z dążeniem do rozluźnienia 
ustawodawstwa taryfowego stały się faktem 
— rozbicie ubezpieczeń spełecznych w Niem- 


czech po myśli żądań ciężkiego przemysłu po 


stopniowem już zmniejszeniu i ograniczeniu 
świadczeń, może się stać przyczyną wielkich 
rozruchów społecznych w Niemczech. 


nicy sowieckiej. Koła japońskie pozorują na 


tomiast wprowadzenie wojsk niebezpieczeńst 


wem jakie grozi im ze stony jen. SysBao-Czen 
ka który na rozkaz jen, Maa posuwa się jako 
by z północy w kierunku Cicikaru na czele 
3 tysięcznej armji, W  Cicikarze tymczasem 
utworzono mowy koalicyjny rząd prowincjo 
nalny który posiada przy sobie stałego dorad 
cę w sobie Japończyka Murada. | 


stwowych — p Abramowicz jest komendan 
tem „Strzelca“, członkiem zarządu Zw Legio 
iny służył 

w kancelarji) komendantem ochotniczej straży 
pożarnej, sekretarzem BB oraz pracownikiem 
miejskim, wreszcie prawą ręką burmistrza St 
Zakrzewskiego a . 
© Szczytem cynizmu chyba jest to iż ów 
Abramowicz jako komendact „Strzelca para 


dował w dniu 4 października r b w Między" 


'rzecu Podlaskim, przy odsłonięciu. pomnik 


ku czci poległych Peowiaków. Protektorem 
uroczystości był sam Hrezydent państwa 8 
gospodarzem p sen Czerwiński  Niejednemu 


"obywatelowi widok defilującego w galowym 


mundurze obsypanym  różnemi medalami 1 
pamiątkowemi orderami Abramowicza ne 
suwał koszmarne myśli z pamiętńych 

tenże p. Abramowicz jest 


W dodatku — 


również członkiem komisji kwalifikącyjne) 00 


Krzyża Niepodległo 


SŃ, 209 


O KWESTJONARJUSZ: 


pe Ea ma, 


"R 


k: 


sa 


W jednym z licznych. kwestionarjuszy 
urzędowych rozsysanych przez władze - ye% 


„Kiedy i ile razy był więziouy — a isil 


nię to dlaczego”. 


| Ostatniemi 
chem okalic pogranicznych Belgji i Francii 


czasy prawdziwym postra- 


stała się banda opryszków nieuchwytnych, pod 
wodzą zatwardziałego, kilkakrotnie już więzio 
nego przestępcy nazwiskiem Sellinieux, napa- 
dająca na podróznych i na transporty towa- 
rów, À chać żandarmerja tak belgijska, jak i 
frąnsuska, zarządziły wspólne środki dla po- 
łożenia kresu tym .bezprzykładnym stosunkom 
to jednak 'nie udało się jej ująć zuchwałych 
bandytów. | SA 

mS W. tych. dniach właśnie ofiarami 
Sellinieux , padło kilka pzń i panów, 
zaproszeni przez kupca francuskiego, 


bandy 
którzy 
wybrali 


się na wycieczkę do Belgji samochodem ku- 


Pea i aT 

„ Gdy:san.ochód przejeżdżał drogą leśną 
tuż nad granicą, z zarośli wyłoniło się czte- 
rech rabusiów z rewolwerami, wymierzonemi 
do podrożnych i wezwało kupca, aby zatrzy: 
mał samochód, Kupiec jednak nie posłuchał 
tego weżwania i puścił samochód swój całym 


pędem, aby ujść przed zbójami. Ale bandą 


przewidziała widocznie ten manew/, gdyż za 
pierwszym zaraz zakrętem drogi kupiec ujrzął 
zwalone 'wpoprzek niej pnie drzew ściętych, 
„Musiał więc zatrzymać samochód i razem z 
towarzyszącymi mu przyjaciółmi zabrał się do 
usuwania pni. Zanim wszakże zdołał tego do 
konać, nadbiegł Śellinieux ze swą bandą i 
"zmusił 
kosztowneści posiadanych, 

- Nie dosyć wszakże na tem, bo przeraże- 
ni podróżni musieli jeszcze oddać rabusiom 
ubrania swe i.bieliznę, nie wyłączając koszul, 


(Wyciąć i zachować) 


O o Spojrzał zkolei na ojca Homo. 
= Słyszę, że pomaga ojciec panu Be- 
aleowi? = 
+, mm Tak — odparł zapytay, 
', — I wraca ojciec jak widzę do dawnego 
swojego zawodu. . 
Ojciec Homo sprężył się nieco, n 
—— Jeżeli pan ma coś przeciwko mnie, 
może mnie pąn taszczyć. To pańską rzecz — 
rzucił zuchwale — Ale już co się tyczy obra 
nego przezemnie zawodu, przed wkroczenie m 
na drogę przestępczą, którą doprowadziła 
"mnie do zetknięcia z przedstawicielami tak 
zwanego „prawa”, to już daruje pan, wyłącz- 
nie moja tylko rzecz. 
. — Spokojnie ojcze. c 
- brodusznie nadkomisarz. — Niemą się czego 
- itidyczyć. Zatraciłeś pan, widzę, zwykle po- 
czuci moru. Hu O A | 
"ak -Moli > pan — odparł Homo chłod- 
no. — Zatraciłem tylko poczucie tego, co mi 
wolno, i ; 
Mc. Norton. zwrócił się do Beale a: 
| = Co ma pan zrobić teraz? 
= Uwięziona jestem w. Deans — rzekł 
- Bele. — Jakie Deans istnieją w okolicach 
Ło ? 
| m Ta ich tuzin: Deansgate, Deanstone, 
- Deansabbey — przeszukałem już sam, Jest 
"lego cale mnóstwo. dem | , 
k p — Czy istnieją jakieś „Deansy” w pobl- 
u Kensingtonu? | > 


Niema żadnych. 


|) 


wszystkich do oddania pieniędzy i. 


Homo = rzekł do-. 


dnia 


pozostali więc na drodze w stroju adamowym 
gdy tymczasem bandyci, usunąwszy pnie, odje 
chali zrabowanym samochodem. 

Można sobie wyobrazić twarze biednych 
turystów, gdy znaleźli się zupełnie nadzy na 
drodze leśnej, zdalą od osiedli ludzkich. Trze 
ba się jednak było na coś zdecydować, wkok 
cu zatem całe towarzystwo postanowiło puś- 
cić się dalej, na los szczęścia, piechotą, Pana 
wie ruszyli przodem, panie zaś za nimi, kry- 


"jąc się wstydliwie. 


„Jakież jednak ogarnęło ich zdumienie 
gdy po marszu półśodzinny:n ujrzeli nagle na 
zakręcie drogi, wyłaniające się z poza drzew 
wne grono wędrowców w zupełnie takich sa- 
mych strojach r-jskich, jak oni, 

o chwili wszakże niewymownego osłu- 
pienia kupiec i jego gromadka doznali uczy- 
cia ulgi, że znaleźli przynajmniej towarzyszów 
niedoli i gdy panie obu gromadek  ograbio- 
nych usiłowały ukryć swą nagość śród zarośli 
mężczyźni zebrali się na walną naradę sr ód 
drogi, co dalej robić? | 

Ale nie było i teraz innego wyjścią, jak 
tylko wspólnie ruszyć w dalszą drogę, I da 
brze sie stało, załzdwie bowiem przeszli kiika 
set kroków, gdy oczom ich ukazał się stoją: 
cy na drodze samochód kupca, porzucony 
przez bandytów, 

Uradowani tem szczęściem w nieszcześ- 
ciu, ulokowali się w nim jako tako wszyscy: 
panie ukucnięte na podłodze, aby ich nie by- 
ło widać, pano wie na siedzeniach. | 

Samochód popędził i wnet znalazł się 
przed posterunkiem policji w najbliższej ósa- 


— W takim razie jest to widocznie naz- 
wa jakiegoś domu — wyraził przypuszczalnie 
Beale. — Zauważyłem, że w Anglji wolą lu- 
dzie nadawać specjalne nazwy domom swo- 
im niż numerować je, źwłaszczą na przedmie 
ściach, — A może ojciec Homo nam dopomo 
że? — zwrócił się do niego. 

- Zapytany potrząsnął głową: 

— Gdybym był zwyczajnym włamywą: 
czem, mógłbym służyć panom — rzekł — ale 
mój wydział nie prowadzi mnie na przed- 
mieścja, | 

— Najlepiej przejrzeć książkę telefonicz" 
ną, albo specjalny przewodnik po Kensinsto- 
nie, Mamy taki w Scotland Yardzie — zapro 
ponował Mc. Norton. | 

-—— Beale podniósł nagle rękę, nakazując 
gestem tym milczenie: usłyszał znajome kroki 


`na klatce schodowej. 


z 


To van Heerden — 
było go całe rano. 

© — Czy był śledzony? — zapytał takim 
samym szeptem., 

— Mój człowiek stracił go z oczu — 
odparł Beale, przeskakując na palcach do 
drzwi i nadsłuchując. Po chwili usłyszał za- 
trzaśnięcie drzwi w mieszkaniu doktora, 
wrócił więc na poprzednie miejsce, 

— ŚSledził go agent umyślnie przywiezio 
ny przezemnie z Ameryki i jemu jednak po~ 
trafił wymknąć się za każdym razem. | 

— W każdym razie — pocieszył go Me. 
Norton — telegram wskazuje, że nie pojecha 
ła do Liverpolu, Zarazem też uchwala kwe» 
stję, że nie pojechała z własnej nieprzymuszo 
nej woli. Gdyby jeszcze nazwisko jego było 


szepnął. — Nie 


-na telegramie, wziąłbym to aa swoją odpe 


wiedzialność i przycapnąłbym go. | 
— Dam panu wkrótce poważniejszy po» 


"wód do przycapnięcia go — rzekł Beale — 


niech tylko uwolnię od niego miss Cregs- 
Y} ; 
well. 


— Zieloną Rdzę? — zapytał nadkomi- | 


sarz z uśmiechem.. 


— Zieloną Rdżę — powtórzył Beale bez. 


nśrniechu. — lo główna stawka van Heerde- 


na. Porwanie miss Oliwii jest jodynie środ- 
kiem do osiągnięcia tego celu. Potrzebne mu 


są jej pięniądze, potrzebne natychmiast i koe 


niecznie, lm bardziej i bardziej niezwłocznie 


prośby, © 


dzie pogranicznej, gdzie osłupiali żandarmi w 
pierwszej chwili wzięli ograbionych za gro- 
madkę zbiegów ze szpitali wariatów, net 


jednak wyiąśniła się wszystko, nieszczesliwym 
więc i zziębniętym ofiarom rabusiów  dostąre 
Czono coprędzej odzienia. 


P. Bulow, reprezentant Rzeszy Niemieckiej 
na Nadzwyczajnej Sesji Rady Ligi Narodów 
w Paryżu. 


potrzebne mu są pieniądze, tem szybciej od. 
będzie się ślub. 

—— Nie istnieje jednak duchowny w An- 
giji, który udzieliiby im ślubu — wtrącił oj- 
ciec Homo, — Takie rzeczy dzieją się w po- 
wieściach tylko, moi panowie. O ile kobieta 
odmówi wyrażenia zgody, ślub nie możę się 
odbyć żadną miarą. O ile zaś słyszę, mał- 
żeństwo to nie uśmiecha się owej damie. 

— Tego się właśnie boję — rzekł Beale 
bardzo jest odważna. 

Przerwał, usłyszał bowiem zatrzaśnięcię 
drzwi doktora, jednym ssusem więc znalazi 
się w sieni, a potem ua kurytarzu oko w oko 
z miłym swoim sąsiadem. |Joktór van Heer- 
den, starannie ubrany, wciągał rękawiczki i 
mile uśmiechnął się da swojego rywala. 

— | cóż — rzekł — żadnych wieści w 
dalszym ciągu od miss Cresswell? 

— Gdybym miał jakieś wieści od 
Cresswell, nie byłbyś psn tutaj. 

— O, jakżeż to interesujące! — azydzit 
doktór. — A gdzie miałbym być? 

— Byłby pan poc dobrym zamknięciem 
mój przyjacielu — odwzajemnił się Beale, 
Doktór zadarł głowę do góry i woześmiał 


miss 


się. 
z To mi się nazywa kochanski Nie 
chcę się pogodzić ze swoją porażkął Może 
uspokoi pana nareszcie wiadomość, że miss 
Cresswell, która mam nadzieję nazwać 
wkrótce mrs. van Heerden, czuje się zupełnie 
zadowolona, drazni ją jedynie pańskie upor- 
czywe prześladowanie jej osoby. Miałem od 
niej depeszę dzisiaj rano, w której prosi minie 
o jaknajspieszniejszy mój przyjazd do Liver- 
poolu. ; = | ba za 
— To kłamstwo — zaprzeczył spokojnie 
Beale, — Cóż jednak znaczy jedno kłamstwo 
mniej, czy więcej? RA Pe 
z Pogląd wielce niemorałny — surowo 
zgromił go doktór. — Widzę jednak, że nie- 
ma co dyskutować < panem, Pozostaje mi 
jedynie zaniesienie do pana ostatniej jeszcze 


Beale nie 
Szy ciąg. 


odpowiedział; czekał na dal. 
— Otóż, widzi pan — rzeki doktór, sta 


 rannie dobierając wyrazów — chciałbym... 


deca 


Korespondent wielkiego dziennika ame- 


rykańskiego, H. R. Knickerbocker, dobry zna 
wca Rosji powojennej, w której już był kilka 
krotnie, wybrał śię ubiegłej zimy w dwumie- 
sięczną wędrówkę po państwie sowieckiem, 
w celu przekonania się nąocznie, jak wygląda 
realizowanie słynnego pięcioletniego planu u: 
przemysłowienia czerwonego imperjum. 


Knickerbocker przejechał 16 tysięcy klm. 


„frontu przemysłowego”, z Moskwy przez 
Ural, Kaukaz, Krym do Dniepru i rozrzucone 
pe książce wrażenia o samem podróżowaniu 
w Sowietach tworzą razem bardzo ciekawą 
ilustrację tego odcinka rosyjskiej rzeczywi- 
stości | l 

= „Mój wjazd do Rosji sowieckiej — mó- 
"wi autor — niezupełnie był typowy dla kraju 
w którym najwięcej się mówi o produktach 
spożywczych i ich braku. Cieszyłem się wła 
Śnie, że mi się udało przemycić szczęśliwie 
- 100 funtowy worek konserw niemieckich, gdy 
(trzymałem zaproszenie na obiad, 

AE. Wyznaje, że 4 niepokojem, oczekiwałem 
na ten pierwszy posiłek na ziemi rosyjskiej, 
- Spotkała go zdumiewająca niespodzianka: na 
` karcie obiadowej zaalązł najwyższy gatunek 
© szarego kawioru, kilka gatunków tych ryb 
„wędzonych, które ongi ściągały do Moskwy i 
< Petersburga snakoszów z całego świata, wy- 


‘i „ċesarki”, rzadki gatunek drobiu, szodon, ser 


konfitury i najdroższe owoce. Okazało się, 
| żę kucharzem był tu dawny szef kuchni w. 
ks. Mikolaja Mikołajewicza, b. generalissimi- 
-şa carskiej armji. Obiad był podany w wa- 
gonie specjalnym, a gospodarzami byli pułk. 
„Hush Cooper z New Yorku z żoną, główny 
doradca teehniczny przy budowie olbrzymiej 


"tamy i elektrowni poniżej porohów  dniepro- 


É wych, głośnego „Dnieprostroju*, budowanego 


| Ostrzeżenie. | 
| Chcąc nabyć proszki od bóle go- 
| wys „KOÓGUTKIEM* „Migreno-Nervo- | 
| siab należy żądać takowych w oryśinal- || 
| nyc" opakowaniach Gąseckiego, znanych | 
{ od lat 30. Przy zakupnie proszków z„iko | 
|| gutkiem, „Migreno-Nervosin” zwracajcie | 
| uwagę na opakowanie i odrzucajcie. U- 
| porczywie polecane proszki ładząco do 
| naszych podobne. Oryginalne opakowa- f 
. nia po 5 proszków — pudełko 75 groszy | 


A - Osoby, dla których przyjmowanie | 

l proszku stanowi pewną trudność, mogą %- 
|| używać prószek „KOGUTEK” „MIGRE- | 
| NONERVOSIN w formie tabletek wOpą | 
$ kowanie po 20 tabletek w pudełku Ce- 4 
M nalzł. 50 gr. — Ządać tabletek” mogu- 
|| tek Migreno-Nervosin", w eryginalnem 
| opakowaniu Gą 


Wj 
kb Aż cj 


ty 


mał odpowiedź: „Io 


masa żelaza magnetycznego) inżynierowie a- 


> A 
seckiego. , 
soków o kn e o 


p W” 


przez Sowiety kosztem 100-tu miljonów doła- 
rów, 

Ale już nazajutrz po tej wspaniałej uwer 
turze gastronomicznej, przywodzącej na myśl 
ezasy „Miedwiedia* i Cubat w stolicy carów, 
ukazała swe prawdziwe nędzne oblicze co- 


„dzienność aprowizącyjna sowiecka. Śniadanie 


ranne w wagonie restauracyjnym było b, skro 
mne, a kosztowało 3 ruble, czyli półtora do- 
lara, Dalej, w drodze do Moskwy, bufety 
stacyjne „były gołe, jak ogryziony gnat“, Zni 
kły bez śladu kanapki z kawiorem, pieczone 
kurczęta, ogórki, jaja. mleko, która można by 
ło dostać jeszcze trży lata temu. Na peronach 
wieśniaczki sprzedawały tylko małe, niedojs 
rzałe jabłka, i 

Droge do Niżnego Nowogrodu (gdzie 
Ford buduje Sowietom ogromną fabrykę sa- 
mochodów), Knickerbocker odbywał w rosyj- 
skim „twardym”, jak go nazywa, wagonie, za 
tłoczonym pasażerami i tobołami, Ameryka- 
nin infórmuje swych czytelników, jako o rze- 


-czy osobliwej, że w tym dalekobieżnym po- 


ciągu nie było „ani kołder, ani materaców, 
a nawet przegródek, i każdy pilnował swego 
bagażu, podłożywszy go pod głowę”, Podró 


'żowało się przy świeczce, w wagonie, poma% 


lowanym i wewnątrz i zewnątrz na kolor sza 


"ty, wśród szarych twarzy ludzi, szaro odzia- 
mych. Na śniadanie wszyscy wyciągali pajdy 


czarnego chleba i żuli go, czekając, kiedy po 
ćiąg stanie i będzie można wybiec z imbry- 
kiem po „kipiatok”. | 

Na dworcu w Niźnim, mogącym  pomie- 


_ścić najwyżej 500 osób. było ich conajmniej 


2000 Setki meżczyzn, kobiet i dzieci w łach 


-` manach leżało na podłodze pokotem. Gdy 


dziennikarz zapytał towarzyszącego mu Rosja 
mina, co znaczą te tłumy podróżnych, otrzy- 
plan pięciolecia ruszył 
Z miejsca całą Rosję”. = WODA 
| Te „wędrówki narodów” tygodniąmi w 
wagonach kolejowych — to werbunek sił ro- 
boczych ze wszystkich krańców olbrzymiego 
państwa do okręgu uralsko - syberyjskiego, 


jącego wielkiego przemysłu: ve 

- Wyrastają tam nowe osady, jak Mogni- 
togorsk w stepie uralskim, gdzie u stóp kolo 
salnej Góry Magnesowej. (5 klm. długa lita 


merykańscy organizują największą na kuli 


ziemskiej stalownię. lub nieznan: biuru pod- 


róży w Moskwie, lecz liczący już 55 tysięcy 
mieszkańców Azbest, przy rozwijającej swą 


produkcję z szaloną szybkością kopalni azbe-. 


stu, w głębi dziewiczego lasu, ciżgnącego się 
1600 klm. na północ. Szefem technicznym i 
tutaj jest Amerykanin, © Pee aj ads 

Knickerbocker, udająe się do Azbestu, 


„dokąd nie zabłądził jeszcze żaden reporter 


rosyjski*, odbywał ostatni etap drogi wązko- 
torówką, w pociągu, ciągnionym wgłąb pusz. 


czy przez sapiący. „samowarek”, nie większy 


od traktora. Wagonów było dziesięć, ale 
świeczka w całym pociągu... jedna! Droga je 
dnak odbyła się pomyślaie, trwała zresżtą 
wszystkiego dwie godziny, Można wytrzy- 
mać, p PASE s, OKE 
|, Użył natomiast badacz „piatiletki”, co 
się zowie, jadąc normalną linją kolejową do 


. Mągnitogorska 1600. klm, dwa dni i trzy noce 


z szybkością... 5 mil ang. (8 klm.) na godzi- 
nę! Kolej ta uchodzi za najgorszą w. Rosji, 


Przeważnie szyny leżą wprost na stepie, bez 


nasypu, Lokomotywa w pewnem miejscu u: 
tknęła i palacż z maszynistą majstrowali przy 
miej dwie godziny, Była to masżyna z 1908 z. 


gdzie koncentrują się główne ogniska: powsta 


lala > 
PPZUZEBABZA 


Już sam fakt — słusznie zaznacza autor = 
że kolejnictwo sowieckie używa lokomotyw, 
liczących 22 lata życia, świadczy wymownie 
o stanie taboru. 

Notuje przytem inny fakt: niemniej cha- 
rakterystyczny. słynnym ekspresie trange 
gyberyjskim między Moskwą a  Świerdłow- 
skiem (dawnym Jekaterynburgiem) tylko dwie 
z piętnastu osób obsługi miały zegarki, ma- 
szynista i główny konduktor, | i 

Kucharz w wagonie restauracyjnym o- 
świadczył, że jaja może gotować tylko ną 
twardo, bo maszyna jest za daleko, a kondu- 
kter nie chce mu pożyczyć zegarka, 

Po drodze, na jednej ze stacyj, przy o: 
bozowisku robotników kolejowych, zwracał 
uwagę piękny wagon na bocznicy z napisem 
„Wagon klubowy”. Był to objazdowy teatr 
i klub rabotniczy, odwiedzający kolejno wszy 
stkie obozy. W dzień służył za pokój klubo 
wy, z szachami, warcabami, fonograłem i ra- 
djo; wieczorem — za widownię i scenę. Te 
rozrywki służą do podniesienia nastroju robo 
tników kolejowych. Zrozumiała jest ta troska 
gdy się spojrzy na sowięcką statystykę za r. 
1929. Stwierdza ona, że w ciągu roku spra- 
wozdawczego na całej sieci kolejowej w Ro- 
sji zdarzyło się 30.000 wypadków tak powąż 
nych, że 1000 osób zostało zabitych, a 2 ty* 
siące okaleczonych na całe życie. Liczba 
zderzeń pociągów wzrosła o 50 proc, liczbą 
zabitych o 300 proc, a liczba- uszkodzonych 
wagonów i lokomotyw o 100 proc, | 

Czwarta część wszystkich lokomotyw 
sowieckich stała się niezdatna do naprawy. 
W tych warunkach trudno przypuszczać, że* 
by podróżowanie w Rosji sowie.kiej należało 
do przyjemności, a nawet do rzeczy znoś: 
nych. | 0 
Knickerbocker wprost twierdzi, że to jest 
nieszczęście, że nikt nie może sobje wyobra* 
zić ścisku, w jakim się tu dzisiaj odbywa 
ruch pasażerski. Dostać sie do pociągu jest 


czynem bohaterskim, wymagającym nielada 


siły i stanowczości. Na kupno biletu potrze= 
ba tygodnia czasu, Potem zaczyna się obo* 
zowanie na podłodze poczekąlni,  cierpliwe, 
bo „w Rosji nadejście pociągu to zawsze nie 
spodzianka”. Wtedy drzemiący tlum zrywa 
się, obladowany skrzyniami, kołdrami, statka* 
mi, harmonjami, krzesłami, kilimami i pro- 
wiantąmi, i zaczyna się walka o dostanie się 
na peron, Gdy na wielkiej stacji drugi tłum, 
tak samo objuczony, chce się po przyjeździe 


wydostać z dworca, powstają sceny podczas 


by nie to, że nikt nie ma wolnych rąk. = 

- Pewien korespondent amerykański o mą 
ło co życia nie strącił w poczekalni Swierdło 
wska, gdy nagle śruchnęła wieść, że. pociąg 
nadchodzi, | R a 
~ Przy pomocy „lnturista”, sowieckiego 
biura podróży, pasażer kupuje sobie bilet da 
wagonu sypialnego równie wygodnie, jak w 
całej Europie.. cy |mapa ro 

- Ale musi to być w republice „ludowej — 
pasażer 1-ej kląsy, o aka ję 


W POLSCE. > 


których niewątpliwie popłynęłaby krew, gdy” 


aaja 
Humor 


a W pewnem towarzystwie rozmawiano. 
o polityce. Wreszcie zaczęto mówić o mini- 


strze finansów, i podczds tego okaząło się, ŻE 


jeden ż obecnych nie wie, jak ten mąż stanu 
się nazywa, 2 oree y ją 

| — Jak tọ — pyta pan domu. — Pan: 
nie zna nazwiską ministra. finansów? .Czyż 


'pąn nie czytuje pism humorystycznych? 


Łódz, 4 grudnia 1931 g 


Przegląd prasy krajowej 
1158 Sygnał czasu 
| 12.10 Muzyka z płyt 
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zę A > my nocne | Il. Znajoma z PRZEDWIOŚNIE — Kobiety z przeszłością | a zka: izby PH 
ERSO — | U 13 M Giesy viata | RESURSA -Gay mio s zbada" | B843 azowy, Djgnaik Radowy 
CZARY — Statek przemytników w roli glówna SPLENDID: — Miłość Zorżety | | 0 Słuchowisko WEZ” 
Carlo Aldini ZACHĘTA — Rio Ritą SI Ka: do Pras. Dz. Radj. 
GR AND-KINO — Madame Szataa WODEWIL — Fatalny materac | 23,00 Massin alża io ena 
Dyrekcie kin są proszone aby we własnym interesie zawiadamiały zawczasu redakcje | ; S pg: 2 ce Ka: 2 


o zmianie programu. 


AANE AN AAE 8 proc, La Z, Banku Gosp. Kraj: 94,00 (w pe} 
8 proc, L. Z. Banku Rolnego 94,00 

GIEŁDA | 7 proc, La Z. Banku Rolnego 83,25 

2 Fas , ty 506 — W obrotach prywatnyeh: rubel | 7 proc, L. Z. m, Warszawy 47,25 

z WARSZAWA, 3 grudnia 1931 r srebrny 1.50, 100 kopiejek bilonu srebrnego | 8 proc. L. Z, m, Warszawy 63,50 

Waluty: Dolar St. Ró de 8,89*/3 0.75 Dewiza na Berlin w obrotach międzyban | 8 proc. L, Z. m. Łodzi 62.00 


| zagiełdowych 8,894 — 8,894 — Rubel zło- | 


Dewizy; Gdańsk 73.70 kowych 211.45, Gram czystego złota 5,9244, | 10 proc. m. Radomia 66,75 
_ Belgja 124,16 Papiery procentowe: | | 8 proc. L, Z. Kiele 56,00 

Flolandja 360,05 7 proe. poz. stabilizacyjna 55,00 | 6 proc. m Piotrkowa 5650 
Londyn 30.15 4 proc. poź. inwestycyjna serjowa 55,50 | u/sproce, L, Z, ziemskie 40,75 
Nowy Jork 8,927 4 proc, poź. inwestacyjną 78.25 l Akcje: 
Paryż 34,921/2 5 proc, poż. konwersyjna 41,75 i Bank Polski 103,00 
Praga 26,43 6 proc. poż. dolarowa 59,50 | Ostrowiea 30,50 
Szwajcarja. 173,69 8 proc. L,Z, Banku Gosp, Krajow. 94,00 f i Spiess 33,00 
Włochy 46,00 10 proc. poź, keiejowa 105.00 (w proc.) Lilpop | " 12,25 
Czerwonieć 4,40 5 proc. poż. kolejowa konwersaeyjna 35,50 | Tendencja dla poźyczek . państwewych 


Obroty małe  Tendencja przeważnie 8 proc. oblig. Banku Gosp. Krajow, 94,00 niejedn. dla listów zastawnych niejedn. =- 


mocne Banknoty dolarowe w obrotach po* 7 proc, oblig. Danku Gosp. Krajow. 83,25 Ldla akcji niejeda 


W związku x nolatką zamieszczoną w pis. 
mech lódzkich w miesiącu marcu r, b, pod tytulem 
„QOkraała sama siebie w które: to uwiaszuzono gade 
nosi osobisiey p. FKsterza Ewsrdzie Kahanowej, 

Osniądoe “ w, że wiadomuść la nle edpowiadała prawe 

dzie i za wsrżądzoną jej krzywdę z tytata wspomnia 

nej wzmianzi ninie;szem przepraszamy, 

Łódzka Agencja Prasowa. 


CODZIENNIE ŚWIEŻĄ | 


otrzymasz po cenąch przystępnych w 


nowo otwartym sklepie przy fabr. cukrów I czekolady 


śliwkowe do nabycia u || 
Bronisława Chlebowskiego |` 
maj, Nowa Wieś, poczta | 
Irąbczyn, pow. Słupca, | 
PERI ni poner Komisja Likwidacyjna Sp. Ake. Polski Dom 
| 30.000 4 na całą Rzęcz. | andtowe-Aganturowy „Poldom” w Łodzi, na zasa. 
| e E RA Heni dzie $ 28 statutu tejże Spółki podaje niniejszem de 
na Pi RAA sk 17 Pi wiadomości, że w dniu 19. XIL 1931 r, o godzinie 20-ej 
a | front IGIKOWSKA ti, ih Pr |w lokalu Stow. Polskich Kupców przy ui. Andrzeja 34 
| PŚ EPEE AAEE EERO EEEE w Łodzi, zwołane zostaje. powtórne I”. 
| MIESZKANIA w starych i | 


sesent AN, Walne Zgromadzenie Mean juszów 


| cze, kilkupokojowe i sklepy 
powyższej Sp. Akc, z następującym porządkiem dzien. 


PTEE 


moe 


'w Łodzi, Napiórkowskiego 23, 


"TELEFON 156-56. s (przy Placu Reymonta). 


| Pośredniczy szybko An- 
|drzeja 13. me 14, ooo 


$ < s NA GWIAZDKE ! N iu l. Wybór przewodniczącego : ti 
E NA WYPŁATY! 2, Sprawozd. Komisji Likwidącyjnej xe swych 
| Eleganckie damskie płasz- czynności | | | 


| cze, damskie i męskie swe- 
Itry i pulowery, Jedwabie 
|i wełniane towary; biały 
towar, firanki, kapy, bieli- 
| zna, pończochy, torebki, 
| boty, kołdry i moc innych 
| artykułów poleca Leon Ru 
| baszkin, Kilińskiego 44, Sta 
|lym klijentom nawet bez 
wkładu. póz 


3. Udzielenie absolutorjum Komisji Likwidac 
4, Wolne wnioski, SD > PE 

Zgodnie z $ 28 statutu powtórne Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów -uważa się za 
prawomocne bez względu na liczbę reprezentowanych 


akcyj. | | | a. RE 
= Komisja Likwidacylna. 


niej nabyć 


| |". można S K o F y ilości 

w Spółce Szewców 

PIOTRKOWSKA 79, :—_ _ Al, KOŚCIUSZKI 22 
o e = Telefon 159-38 

| Specjalność, detaliczna sprzedź zelówek trwałych na wodęe 


BA 


Ty » i 
> A 
a 


PRAO” 4 grudna I731 Poo o 


ya RZGOWSKA Nr, 2 
a Telefon Nr, 143-08, 


gwarantowane po 
cenach konkuren- 


cyjnych kupicie NĄ NAJDOGODNIEJSZYCH WARUNKACH, 
tylko we firmie 
UWAGA Na składzie wielki wybór tóżek metalowych oraz wyroków tapicersk 


1 Pamiętaj- 
tie, Że 


rocz a 
majaca wiano 


Owocowe 
Parkowe 
| iglaste 


l krzewy, róże, rośliny zimotrwałe i.Dalje - Georgilie 


È s; poleca w wielkim wyborze 
pod gwarancją prawdziwy | 


| pszczelny tegoroczny, de= | JERZY KOŁACZKOWSKI 


|serowo kuracyjny, wysyłam |" azakład Ogrodniczy, Lódż, Piotrkowska 241, 

Iz własnej pasieki za pobra- | Kieti Prees i L oBICZEOWE: | 

| niem pocztowem: 3 kg. | amsema a KORE EZPEEEKOK OO AESZRZO OOO 

19.50 zł, 5 kg. 14 zł, 10 kg. |f 

125 zł. 15 kg” 36 zł, 20 kg, 

45 zł, (koleją 30 kg. 55 zł. 

60 ke 100 zł.) wraz z opła- 

| i blaszankami, , 

| A, WALLACH, Podwoło* ||| 
czyska Nr, 73. (Młp) 1 


DRZEWKA 


zA zA 


TNT Spółki Akcyjnej dla Przemysłu I Handlu | 
POLON" w Łodzi, zawiadamia, że: i 


Misa Zo kj 


Spólki odbędzie się w dniu 23-im grudnia 1931 r.w lo- 
kalu Składu w Łodzi przy ul. Cegielnianej Nr. 3, o g, 
5-ej pa preen z następująçym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie Zebramia i wybór przewodni- 
.czącego 
2) Sprawozdanie Zarządu 
3) Wybór nowych członków „Zarządu na 
gó miejsce ustępujących i. powiększenie iloś- 
| | ei członków Ząrządu 
4) Powzięcie uchwały w sprawie redy 
-© nieruchomości przy ulicy Brzozowej Nr, 
© 12/14/16 w Łodzi i przy Starym Rynku 
Nr. 26 w Bydgoszczy, ewentualnie w spra 
wie ubciążenia tychże nieruchomości w 
formie czystego wpisu, względnie kaucyj 


Piotrkowska 9 — 
Fie, poleca 


ręcznej roboty - — dziesięćkroć wytrzymalsze od 
zagranicznej reklamowanej tandety, 


wielki wybór obuwia. męskiego, damskiego i dzie | 


|ozdobne i krzewy najta- ||| “ i gc 
| cinnego po cenach konkurencyjnych | 


hipotecznych, jak również powzięcie u= | | | L 
r niej bo zwłasnych szkółek |8 
Orla 1 óg * że kkk E 


"chwały w sprawie dotychczasowych ob- 
ciążeń 
5) Welne wnioski 

W razie ńiedojścia do skutku Ogólnego Nadzwy 
ROA Zgromadzenia w pierwszym terminie, następne 
Agroreaazenie odbedzie się w dniu 30 grudnia 1931- r 
w tym samym lokalu, o tym samym czasie i z tym sa- 

mym. porządkiem  pieuny o 


EN ai aae | 


pzd abalir tylko do 
15 grudnia) 
oraz nasiona do jesiennego 


di zimowego siewu, polecają Obuwie 


składy | was że A | A tr 

L, Jasińskiego w Łodzi a n MATERACE hve. r ki We ry. dy- 
uł. Andrzeja 10, tel, 168-56 | spręż. „PATENT“ wy2y-| firanki, pal a bie 
w Łęczyty ul. Poznańska 30, tel, 425 MACZKI amer, UMYWALKI! wany, galanterja, 


| Na wypłatę 
| Palta 


męskie i damskie 


HEDZIE TANIEJ NIE KUPICIE 


D . LÕŻKA metalowe. MATERACE. 


wszelkiego rodz. WÓZKI DZIE. Na dogodnych -warunkach -20a 

CIRCE wnajwięk wyborzei t. p. ER E 
poleca |PLAC w Chojnach 40x60 |wFabrycz. Składzie| Piotrkowska 37 

| ialstarsza fabryka mebli želaz, |w dobrym punkcie natych-| „DOBROPOL" | gy > a 

j. B. W0 LKOWYSKI miast sprzedam za 4000 zł | Łódź, Piotrkowska 73.0. -158-61 Mi wejście ! pią tro 


Łódż, Sląska 16 naprzeciw W r Podsóczu yć 
stacji Chojny, Denys, n T 


ROKOJ słoneczny z kuch“ | 1 i (iR EE Zi n iik 

inią, światło, blisko przy- Bic r i z marką oni i | 
stanku do wynajęcia, Sla. | znana od 1602 roku, 2641 — 
Ghojny. | R * aderyióń wątroby, nadmiernej otyłości arire- 

i ,tyzmu, uderzeń krwi do głowy uśmierzają he —- 
morolśy czyszczą krew i przy skłonnościach- 
Okazia tanio io „do Ea ae obs trukeji są łagodnym srodkiem przeczy-, 

nia: pa zł | kszesającym.. = Użycie 1 do 8. pigułek na . P 
| 


Łódź, Narutowicza 11 tel.137-70 


uy AGA: taika dziecięce z siatkami i materacąmi 
drucianemi od zł. 40, 


PRZE 


A owocowe 
Parkówe 


w 4 dobie Varada Ra sadzić — to eat najlepszą 
lokata gotówki. Nabywać je możną w najstarszej firmie. 


LEON KOŁACZKOWSKI senior, ul. PRIĘDIALMANA tt. 16 


skie, futro męskie na el- 4 

koch i futro: damskie kara- : ‘Cena pudelka zł 1.357 wyrobu apteki: 
kułowe ul. Piotrkowska 73| e A | 
front, mieszkania 0.753 y, mtekach i skladac 


pod dyrekcja 


ils. L. | aoc 


Początek seansów w.dni; mo ! 
wszed.. o pal zo: 1.303 ka iiw L 


Jedna z AA cięhych. wagedyj, opuszczonych - kochanek, i letére. 
R M AAPODUGANJIU | wystawione bezlitośnie pod pręgierz cpinji publicznej, walczą męż* 
kj 2 B Bl AS XJ AWRJE A, | nie o prawo. do 'szczęścia i do. najsłodszego : z uczuć - ladzkiech.. 
USE | |». świętego macierzyństwa. ` wo 
o ka A 

ul. KILINSKIEGO 123. NAM W rolach głównych. 


` Helga THOMAS, Water. Slezak, M. _SCHLEGEL L Wer. PE TERE 


